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Prezydent w systemie politycznym Białorusi

Wprowadzenie urzędu Prezydenta do system u politycznego Białorusi 
musiało zostać poprzedzone zmianami przepisów Konstytucji1 w części doty­
czącej składu i kompetencji Rady Najwyższej oraz upraw nień Prezydenta 
w przypadku jego wprowadzenia. Wywołało to poważne spory w toku prac 
Rady Najwyższej2 . Pragnąc położyć im kres, zastosowano niespotykaną for­
mę głosowania3 . Wyniki głosowania przyspieszyły dalszy bieg wypadków.

1 K onsty tucja  B iałorusi uchw alona zosta ła  form alnie 15 m arca  1994 r. i w eszła  w życie 
30 m arca  tegoż roku. P race n ad  jej tre śc ią  trw a ły  blisko cztery  la ta  i do chwili jej uchw alen ia  
obowiązywała w ielokrotnie now elizow ana i u zu p ełn ian a  K onsty tucja  z 1978 r. W toku  prac 
zasadniczym  problem em  s ta ła  się z asad a  podziału  w ładz, a  ściślej -  kw estia  m odelu ustro jow e­
go p a ń stw a  (rep u b lik ą  p a r la m e n ta rn a  czy prezydencka). U tru d n ien iem  był fak t, że B iałoruś 
w  odróżnieniu  od Litwy, Łotw y i E ston ii, a  n aw et U k ra in y  nie m ia ła  w XX w ieku  w łasnych 
dośw iadczeń ustrojow ych i konsty tucyjnych, co n ie znaczy, że nie podejm owano prób określen ia  
zasad  ustrojow ych. Pow ażne spory w yw oływ ała in sty tu c ja  p rezyden ta , sposób jego powoływa­
nia, m ożliwości odwoływania, zak res kom petencji oraz relacje m iędzy n im  a  w ładzą  ustaw odaw ­
czą i rządem . P ro jek ty  K onstytucji były przedm iotem  w ielu  d eb a t w R adzie Najwyższej, przy 
czym w ielokrotn ie odsyłano je  ponownie do Komisji. W efekcie trzy  najbardzie j sporne rozdzia­
ły p ro jek tu  poddane zostały  pod głosowanie im ienne i indyw idualne z pom inięciem  dyskusji 
p lenarnej. G łosow anie to odbyło się w dn iach  1-15  m arca  1994 r.

2 W dyskusji sp ierano się, czy prezydent m a pełnić jedynie  funkcje rep rezen tacy jne, czy 
też pow inien być naczelnym  organem  w ładzy wykonawczej. Za p ierw szą  z tych  koncepcji opo­
w iadał się S. Szuszkiew icz, k tó ry  uznał, że b ra k  jeszcze w arunków  k u  tem u, by  losy k ra ju  
pow ierzać tylko jednej osobie. Zw olennikiem  drugiej był w yraźn ie  p rem ier W. Kiebicz, dążący 
do objęcia funkcji p rezyden ta . Zob. J .  Z ieliński, Rząd, R epub lik i B ia łoruś, [w:] E. Z ieliński, 
J . Z ieliński, R zą d y  w p ań stw a ch  Europy, t. 3, W arszaw a 2006, s. 27.

3 W d n iu  24 lutego 1994 r. rozdano deputow anym  im ienne k a r ty  do głosow ania, n a  k tó ­
rych m ieli wypowiedzieć się w kw estii trzech  spornych rozdziałów  K onstytucji. K a rty  te  m ogli 
oni zabrać  do dom u i oddać nie później niż l m arca  1994 r. N iew ątpliw ie um ożliwiono w ten  
sposób rozliczne m anipu lacje  i w yw ieranie nacisków, dlatego też 50 deputow anych należących 
do opozycji odmówiło przyjęcia k a r t  do głosowania. Spośród 296 członków R ady Najwyższej, którzy 
odebrali im ienne k a rty  do głosowania, 16 było przeciwko proponowanym zmianom, 6 oddało głosy 
nieważne, 8 nie zwróciło k a r t  (w tym  także były przewodniczący Rady S. Szuszkiewicz).
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W dniu 15 m arca 1994 r. Rada Najwyższa Białorusi uchwaliła nową Konsty­
tucję4 . Jako że głosowanie zbojkotowali deputowani opozycji, wzięło w nim 
udział jedynie 242 deputowanych, a z tej liczby 236 głosowało za przyjęciem 
Konstytucji, natom iast 6 było przeciw. Tak więc Konstytucja została uchwalo­
na zaledwie czterema głosami ponad wymaganą prawem większość potrzebną 
do jej przyjęcia5 . Następnego dnia, tj. 16 marca 1994 r., Rada Najwyższa 
uchwaliła ustawę o wyborach prezydenckich6 , w której określono tryb wyła­
niania kandydatów na Prezydenta oraz zasady przeprowadzania wyborów.

Przyjęte rozwiązania ukształtowały na Białorusi prezydencko-parlamen­
tarny  system rządów. W gruncie rzeczy w momencie uchwalenia Konstytu­
cji stało się jasne, że pozycja Prezydenta w państw ie zależeć będzie w znacz­
nym stopniu od tego, kto będzie pełnił ten  urząd i jak i styl prezydentury 
przyjmie. Warto zauważyć, że Konstytucja z 1994 r. stw arzała możliwość 
ewoluowania ustroju tak  w kierunku system u rządów parlam entarno-gabi­
netowych, jak  i prezydenckich, a naw et pozwalała na przyjęcie modelu 
kanclerskiego w parlam entarnym  systemie rządów opartym  na tzw. podwój­
nej egzekutywie, tzn. rozdzieleniu funkcji głowy państw a i szefa rządu. Do 
zmian Konstytucji doszło po objęciu urzędu Prezydenta przez Aleksandra 
Łukaszenkę. Przyjęta ostatecznie w wyniku referendum  z 24 listopada 
1996 r. zm iana Konstytucji w jednoznaczny  sposób wpłynęła na system poli­
tyczny państw a. Białoruś znalazła się w systemie rządów prezydenckich. 
Kompetencje Prezydenta zostały tak  dalece rozszerzone, że pozwala to na 
konstatację, iż ustanowiono wówczas dyktaturę7 .

Prezydent przed objęciem urzędu, w ciągu dwóch miesięcy od zakoń­
czenia wyborów, winien w myśl znowelizowanego tekstu  Konstytucji (art. 
83) złożyć na specjalnym posiedzeniu Rady Najwyższej przysięgę w uroczy­
stej atmosferze w obecności deputowanych Izby Reprezentantów, członków 
Rady Republiki, sędziów: Sądu Konstytucyjnego, Najwyższego i Wyższego 
Sądu Gospodarczego. W pierwotnym  teście Konstytucji stwierdzono, że 
przysięgę odbiera od niego ustępujący Prezydent lub w wypadku opróżnienia 
urzędu lub niemożności pełnienia obowiązków przez Prezydenta — Przewod­
niczący Rady Najwyższej. W rocie przysięgi Prezydent zobowiązuje się służyć 
narodowi Republiki, szanować i strzec praw oraz swobód człowieka i obywa­
tela, przestrzegać i bronić Konstytucji, święcie i sumiennie wypełniać nałożo­

4 Канстытуцыя РэспублШ Беларусь, „Звязда”, 30 марта 1994; Закон Республики Беларусь от 
15 марта 1994 г. № 2876-XII опорядке вступления в силу Конституции Республики Беларусь, 
„Ведомости Верховного Совета Республики Беларусь” 1994, n r  9, s. 145.

5 W tym  sam ym  d n iu  R osja przyw róciła B iałorusi dostaw y gazu  n a  poprzednio usta lonym  
poziom ie, co znacząco popraw iło  n as tro je  społeczne. Zob. „K ronika Sejm ow a. P a r lam en ty  
w E uropie Środkowej i W schodniej” 1994, n r  11(57), s. 1.

6 Закон Республики Беларусь от 29 марта 1994 г. № 2909-XII о выборах Президента Республики 
Беларусь, „Ведамасц Вярхоунага Савета Р эсп у бл т  Беларусь” 1994, nr 10, s. 146.

7 Zob. J . Sobczak, R epub lika  B ia łorusi, [w:] E. Gdulewicz (red.), Ustroje p a ń stw  w spółcze­
snych, L ublin  2002, s. 16.
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ne obowiązki. W myśl pierwotnego tekstu  Konstytucji, Prezydent może zo­
stać złożony z urzędu uchwałą podjętą przez co najmniej 2/3 deputowanych 
do Rady Najwyższej na wniosek przynajmniej 70 deputowanych w przypad­
ku naruszenia przez niego Konstytucji, popełnienia przestępstwa lub gdy 
z powodu stanu  zdrowia okaże się niezdolny do pełnienia obowiązków. Orze­
czenia w przedmiocie naruszenia Konstytucji m iał wydawać Sąd Konstytu­
cyjny. Z chwilą wydania takowego orzeczenia, w myśl pierwotnego tekstu, 
Prezydent nie mógł pełnić dalej swojej funkcji. W przypadku jego rezygnacji 
z urzędu, która winna być przyjęta przez Radę Najwyższą, a także w razie 
faktycznego opróżnienia urzędu albo zaistnienia przeszkody uniemożliwiają­
cej Prezydentowi normalne pełnienie jego funkcji (np. z powodu choroby, 
zawieszenia w urzędow aniu na skutek postaw ienia w s tan  oskarżenia) 
-  Prezydenta zastępuje Przewodniczący Rady Najwyższej8.

W myśl obowiązującego tekstu  Konstytucji, Prezydent Białorusi może 
być przedterminowo zwolniony z urzędu z powodu trwałej niezdolności do 
sprawowania obowiązków oraz z uwagi na stan  zdrowia. Uchwały w tym 
przedmiocie podejmuje się większością co najmniej 2/3 głosów ustawowej 
liczby członków Izby Reprezentantów i większością co najmniej 2/3 ustawo­
wej liczby członków Rady Republiki, na podstawie orzeczenia specjalnie powo­
łanej komisji. Prezydent może być złożony z urzędu w przypadku popełnienia 
zdrady państw a lub innego ciężkiego przestępstwa. Decyzję o przedstawieniu 
oskarżenia i przeprowadzeniu śledztwa w tej sprawie uważa się ze przyjętą, 
jeżeli głosowała za n ią większość ustawowej liczby członków Izby Reprezen­
tantów  na wniosek co najmniej 1/3 jej deputowanych. Śledztwo przeprowa­
dza Rada Republiki. Prezydent jest usunięty z urzędu, jeżeli za przyjęciem 
uchwały w tym przedmiocie głosowało co najmniej 2/3 ustawowej liczby 
członków Rady Republiki oraz co najmniej 2/3 ustawowej liczby członków 
Izby Reprezentantów. Niepodjęcie przez Radę Republiki i Izbę Reprezentan­
tów uchwały o złożeniu Prezydenta z urzędu w ciągu miesiąca od dnia 
przedstaw ienia oskarżenia oznacza oddalenie oskarżenia. Wniosek o złożeniu 
z urzędu Prezydenta nie może być inicjowany w okresie rozpatrywania, zgod­
nie z Konstytucją, sprawy przedterminowego skrócenia kadencji parlam entu. 
W przypadku złożenia Prezydenta z urzędu w związku z dokonanym prze­
stępstwem, sprawę popełnienia przez niego takiego czynu rozpoznaje Sąd 
Najwyższy (art. 88 obowiązującej Konstytucji)9.

8 Z akres kom petencji przewodniczącego R ady Najwyższej B iałorusi określony w K onsty tu ­
cji z 15 m arca  1994 r. różni się w isto tn y  sposób od tych  u p raw n ień  przysługujących przew od­
niczącem u przed jej uchw aleniem . Por. B. Górow ska, Ustrój konstytucyjny  R epub lik i B iałorusi, 
„Polityka W schodnia” 1994, n r  2, s. 75-90.

9 P rzed  w prow adzeniem  w 1996 r. zm ian  w K onsty tucji usun ięcie  p rezy d en ta  z u rzędu  
mogło n as tąp ić  w zw iązku z na ru szen iem  przez niego K onstytucji. Decyzja w tym  zakresie 
n a leża ła  do S ądu  K onstytucyjnego. P rezy d en t mógł być u su n ię ty  także  w drodze referendum . 
O becna redakcja  K onsty tucji nie przew iduje takiego rozw iązania.
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W przypadku zawakowania urzędu Prezydenta lub w razie niemożliwo­
ści wykonywania przez niego obowiązków jego kompetencje do czasu złożenia 
przysięgi przez nowo wybranego Prezydenta przejmuje prem ier (art. 89 obo­
wiązującej Konstytucji)1 0 .

W myśl art. 102 pierwotnego tekstu  Konstytucji (art. 86 obecnie obowią­
zującego tekstu )11, Prezydent w okresie sprawowania swojej funkcji nie 
mógł zajmować żadnego innego urzędu, ani otrzymywać „pieniężnych wyna­
grodzeń” z wyjątkiem honorariów za dzieła naukowe, utwory literackie i a r­
tystyczne. Stwierdzono także wyraźnie, że m usi on zawiesić swoje członko­
stwo w partiach politycznych lub innych organizacjach stawiających sobie 
polityczne cele.

Wypada zauważyć, że zakres kompetencji Prezydenta w kolejnych tek ­
stach Konstytucji ulegał stopniowemu rozszerzeniu, przy czym faktyczne 
upraw nienia i tak  są szersze niż te, które przewidziano w ustaw ie zasadni­
czej. Prezydent z mocy Konstytucji posiada w zasadzie nieograniczone 
upraw nienia w stosunku do całego apara tu  państwowego, a więc do: Izby 
Reprezentantów, Rady Republiki, Rządu, sądów, organów kontroli, władzy 
finansowej i wojska. W Konstytucji -  jak  już stwierdzono wyżej -  podkre­
ślono, że Prezydent Republiki Białoruś jest głową państw a, gwarantem  Kon­
stytucji, praw  i swobód człowieka i obywatela. Prezydent, jak  zauważono, 
uosabia jedność narodu, gwarantuje wykonanie podstawowych kierunków 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, reprezentuje Republikę Białoruś w sto­
sunkach z innymi państw am i i organizacjami międzynarodowymi (art. 79 
obowiązującego tekstu  Konstytucji po nowelizacjach). Podejmuje on także 
kroki w celu ochrony suwerenności Republiki Białoruś, jej bezpieczeństwa 
narodowego i nienaruszalności terytorialnej. Skoro „podejmuje” to znaczy, że 
m a obowiązek podjęcia takich działań. Zabezpiecza stabilność polityczną 
i gospodarczą, sukcesyjność i współdziałanie organów władzy państwowej, 
pośredniczy między organami władzy. Korzysta także z prawa nietykalności, 
przy czym podkreślono, że jego cześć i godność są chronione przez prawo12.

10 W edług pierw otnego te k s tu  K onsty tucji z 15 m arca  1994 r., w tak iej sy tuacji obowiąz­
k i p rezy d en ta  m ia ł pełnić przew odniczący R ady Najwyższej, z a ś je g o  kom petencje przejm ow ał 
jego pierw szy zas tęp ca  (a rt. 105). Przypom nieć należy, że zak res kom petencji przewodniczącego 
R ady Najwyższej B iałorusi różni się w sposób isto tn y  od tych  upraw nień , k tó re  przysługiw ały 
przew odniczącem u przed uchw alen iem  K onstytucji. Por. B. Górow ska, Ustrój konstytucyjny..., 
s. 75-90.

11 Конституция Республики Беларусь с изменениями и дополнениями принятыми на 
республиканских референдумах 24 ноября 1996 г. и 17 октября 2004 г. Zgodnie z a r t.  1 u staw y  Закон 
Республики Беларусь „О порядке вступления в силу Конституции Республики Беларусь” („Ведомости 
Верховного Совета Республики Беларусь” 1994, n r  9, s. 145), znow elizow any te k s t K onstytucji 
w szedł w życie z dn iem  ogłoszenia.

12 N a s traży  czci i godności p rezy d en ta  sto ją  p rzep isy  p raw a  karnego . A rt. 367 k.k. 
B iałorusi przew iduje odpowiedzialność za  zniesław ienie  P rezyden ta: „1. Клевета в отношении 
Президента Республики Беларусь, содержащаяся в публичном выступлении, либо в печатном или 
публично демонстрирующемся произведении, либо в средствах массовой информации, -  наказывается
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Przepisy konstytucyjne dotyczące wyboru, odpowiedzialności i kompetencji 
Prezydenta powtarza i w niewielkim stopniu rozszerza oraz konkretyzuje 
ustaw a o Prezydencie Republiki Białoruś13.

Kompetencje Prezydenta zostały w treści art. 84 obowiązującego tekstu  
Konstytucji sformułowane w formie prerogatyw, czyli nie wymagają one 
kontrasygnaty. Zgodnie ze wspomnianym przepisem, Prezydent ogłasza refe­

штрафом, или исправительными работами на срок до двух лет, или ограничением свободы на срок до 
четырех лет, или лишением свободы на тот же срок. 2. То же действие, совершенное лицом, ранее 
судимым за клевету или оскорбление, либо соединенное с обвинением в совершении тяжкого или 
особо тяжкого преступления, -  наказывается ограничением свободы на срок до пяти лет или лишением 
свободы на тот же срок”. N a to m iast a r t. 368 sta tu u je  odpowiedzialność za  jego zniew ażenie: 
„1. Публичное оскорбление Президента Республики Беларусь -  наказывается штрафом, или 
исправительными работами на срок до двух лет, или арестом на срок до шести месяцев, или 
ограничением свободы на срок до двух лет, или лишением свободы на тот же срок. 2. То же действие, 
совершенное лицом, ранее судимым за оскорбление или клевету, либо соединенное с обвинением 
в совершении тяжкого или особо тяжкого преступления, -  наказывается штрафом, или исправительными 
работами на срок до двух лет, или ограничением свободы на срок до трех лет, или лишением свободы 
на тот же срок”. Zob. Уголовный Кодекс Республики Беларусь („Национальный реестр правовых актов 
Республики Беларусь” 1999, n r  76, poz. 2/50 z późn. zm.). C zyteln ik  polski może z n iejak im  
zdziw ieniem  odbierać fak t, że tek s t oficjalny ta k  ważnego a k tu  norm atyw nego, ja k  kodeks 
k a rn y  istn ie je  tylko w ję z y k u  rosyjskim , k tó ry  s ta tu s  języ k a  urzędowego n a  B iało rusi uzyskał 
dość późno, bo dopiero w w yniku  referendum  z 1996 r. S k u tk iem  norm atyw nym  referendum  
b y ła  m .in . o d p o w ied n ia  z m ia n a  w u s ta w ie  o ję z y k a c h  R e p u b lik i B ia ło ru ś . Por. Закон 
Республики Беларусь о от 26 января 1990 г. № 3094-Х1 „О языках в Республике Беларусь”, СЗ БССР 
1990 г., nr 4, s. 46; „Ведомости Национального собрания Республики Беларусь” 1998, n r  28, s. 461. 
W m yśl a r t .  7 u s ta w y  o P rezy d en c ie  (Закон 21 февраля 1995 г. № 3602-Х11 о Президенте 
Республики Беларусь, Закон Республики Беларусь от 18 апреля 1996 г. № 236-XIII, „Ведамасщ 
Вярхоунага Савета Рэспублт Беларусь” (dalej: ВВСРБ) 1996, N r 12, s. 157; Закон Республики 
Беларусь от 3 мая 1996 г. № 440-Х111, ВВСРБ, 1996, n r  21, s. 380; Закон Республики Беларусь от
7 июля 1997 г. № 52-З, ВВСРБ, 1997, n r  24, s. 463 (nowa redakcja); Закон Республики Беларусь от
9 июля 1999 г. № 285-З „Национальный реестр правовых актов Республики Беларусь” (dalej: НРПАРБ), 
1999, n r  54, poz. 2/56; Закон Республики Беларусь от 9 октября 2000 г. № 428-З, НРПАРБ, 2000,
n r  100, poz. 2/203; Закон Республики Беларусь от 6 октября 2006 г. № 166-З, НРПАРБ, 2006, n r  166,
poz. 2/1263. N iezależnie od odpowiedzialności k a rn e j za  zn iesław ienie bądź zniew agę P rezyden­
ta , zw łaszcza popełnione przy  użyciu środków m asowej inform acji, k tó re  to p rzestęp stw a  są  
ścigane z u rzędu , m ożliwa je s t  odpowiedzialność cyw ilna z ty tu łu  n a ru sze n ia  czci i godności
P rezyden ta . K a rn a  ochrona P rezy d en ta  przed zniew agam i n ie je s t  niczym  nadzw yczajnym , 
zważywszy chociażby n a  fak t, że w praw ie  polskim , w m yśl a r t. 135 § 2 k.k . z 1997 r.: „kto 
publicznie zn iew aża P rezy d en ta  Rzeczypospolitej Polskiej, podlega k a rze  pozbaw ienia wolności 
do la t  3”. W tym  m iejscu należy  zwrócić uw agę, że w m yśl obowiązujących n a  B iałorusi p rzep i­
sów praw nych  określen ie  „P rezydent” może być stosow ane jedyn ie  do p rezy d en ta  państw a, 
zatem  nie może istn ieć  p rezydent m ia sta , korporacji gospodarczej, b anku , szkoły wyższej etc. 
Zob. Постановление Совета Министров Республики Беларусь от 16 мая 2003 г. № 643 o некоторых 
мерах по упорядочению наименований должностей руководителей организаций и сокращенных 
наименований юридических лиц, НРПАРБ, 2003, n r  5, poz. 5/12467. J e s t  rzeczą ciekaw ą, a  naw et 
w yjątkow ą, że n a  B iałorusi zasady  języ k a  białoruskiego (ortografia, p u n k tac ja  itd .) są  regulo­
w ane przez u staw ę  o j ę z y k u  b iało rusk im . Zob. Закон ад 23 лшеня 2008 г. № 420-З аб правшах 
беларускай арфаграфи i пунктуацьп, НРПАРБ, 2008, n r  186, poz. 2/1517. Zgodnie z § 29 w spo­
m nianej ustaw y, słowo „P rezydent” w odniesien iu  do głowy p ań stw a  m usi być zaw sze p isane 
w ielką lite rą .

13 Zob. przypis wyżej in fine . Is tn ien ia  w spom nianej u staw y  nie zau w ażają  opracow ania 
polskie, np. J . Sobczak, R epub lika  B iałorusi..., s. 9 -31 .
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renda republikańskie, kolejne (czyli zwyczajne) i nadzwyczajne wybory do 
Izby Reprezentantów, Rady Republiki i lokalnych organów przedstawiciel­
skich, rozwiązuje zarówno Izbę Reprezentantów, jak  i Radę Republiki 
w trybie przewidzianym w Konstytucji (np. w przypadku nieudzielenia wo­
tum  zaufania rządowi, wyrażenia wotum nieufności, dwukrotnej odmowie 
wyrażenia zgodny na mianowanie kandydata przedstawionego przez Prezy­
denta na stanowisko prem iera oraz w przypadku ciężkiego lub systematycz­
nego naruszania Konstytucji)14. Ponadto Prezydent ma obowiązek mianować 
sześciu członków Centralnej Komisji Republiki Białoruś ds. Wyborów i Prze­
prowadzenia Referendów Republikańskich, zaś przewodniczącego tej komisji 
za zgodą Rady Republiki15. Ponadto do kompetencji Prezydenta należy two­
rzenie, likwidowanie i reorganizowanie nie tylko Administracji Prezydenta16, 
lecz także pozostałych organów administracji państwowej oraz organów kon­
sultacyjno-doradczych, tudzież innych organów działających przy Prezydencie 
(art. 84 obowiązującego tekstu  Konstytucji). Za zgodą Izby Reprezentantów 
mianuje on premiera, określa strukturę rządu, mianuje i odwołuje wicepre­

14 P rzypadk i te  w ym ienia a r t. 18 u staw y  o Prezydencie RB (Закон о Президенте Республики 
Беларусь).

15 W pierw otnym  tekście K onsty tucja  m ilczała o tych  up raw nien iach . Obecny zapis je s t  
n iew ątpliw ie  efek tem  sporu, do jak iego  doszło przed re fe ren d u m  konsty tucy jnym  24 lis topada  
1996 r., k iedy  to P rezyden t zdym isjonow ał przewodniczącego C en tra lnej Kom isji Wyborczej, 
n a ru sza jąc  w te n  sposób zarówno zdan iem  opozycji, ja k  i zagranicznych konsty tucjonalistów  
p rzep isy  Konstytucji.

16 O bow iązująca K onsty tucja  tylko w treśc i a r t. 84 p k t 5 w spom ina o A dm in istracji P re ­
zydenta. Szerzej t ra k tu ją  o niej a r t.  34—39 rozdziału  V u staw y  o Prezydencie RB: Организация
и обеспечение деятельности Президента. W m yśl w spom nianych przepisów tryb  działalności A dm i­
n is trac ji ok reśla  P rezyden t, k tó ry  m ianuje  jej szefa (Глава Администрации). P rezyden t określa
tak że  finansow e i m ateria lno-techn iczne  zabezpieczenie p racy  A dm inistracji, zaś jej pracownicy
m a ją  s ta tu s  u rzęd n ik ó w  a p a ra tu  państw ow ego. Zob. Указ Президента Республики Беларусь
23 января 1997 г. № 97 -  Вопросы Администрации Президента Республики Беларусь; Указ Президента 
Республики Беларусь от 10 ноября 1997 г. № 572, „Собрание декретов, указов Президента 
и постановлений Правительства Республики Беларусь” (dalej: СДУПППРБ), 1997, nr 32, s. 1013; Указ 
Президента Республики Беларусь от 10 ноября 1997 г. № 578, СДУПППРБ, 1997, nr 32, s. 1017; Указ 
Президента Республики Беларусь от 2 марта 1998 г. № 91; Указ Президента Республики Беларусь от
23 апреля 1999 г. № 231, НРПАРБ, 1999, иг 33, poz. 1/291; Указ Президента Республики Беларусь от 
23 апреля 1999 г. № 232, НРПАРБ, 1999, иг 33, poz. 1/292; Указ Президента Республики Беларусь от 
2 июня 2000 г. № 305, НРПАРБ, 2000, иг 54, poz. 1/1329; Указ Президента Республики Беларусь от 
15 ноября 2000 г. № 595 НРПАРБ, 2000, nr 108, poz. 1/1776; Указ Президента Республики Беларусь от 
28 ноября 2000 г. № 633 (nie zostaiy wniesione); Указ Президента Республики Беларусь от 25 апреля 2001 г 
№ 216, НРПАРБ, 2001, nr 43, poz. 1/2588; Указ Президента Республики Беларусь от 12 ноября 2001 г. № 654, 
НРПАРБ, 2001, nr 107, poz. 1/3203); Указ Президента Республики Беларусь от 7 марта 2002 г. № 151, 
НРПАРБ, 2002, nr 31, poz. 1/3564; Указ Президента Республики Беларусь от 28 мая 2003 г. № 213, НРПАРБ, 
2003, nr 61, poz. 1/4630; Указ Президента Республики Беларусь от 13 июня 2003 г. № 251, НРПАРБ, 2003, 
nr 68, poz. 1/4687; Указ Президента Республики Беларусь от 8 сентября 2003 г. № 382, НРПАРБ, 2003, 
nr 103, poz. 1/4895; Указ Президента Республики Беларусь от 20 февраля 2004 г. № 111, НРПАРБ, 2004, 
nr 35, poz. 1/5358; Указ Президента Республики Беларусь от 12 мая 2004 г. № 230, НРПАРБ, 2004, nr 75, poz. 
1/5518; Указ Президента Республики Беларусь от 30 января 2007 г. № 58, НРПАРБ, 2007, nr 30, poz. 1/8313; 
Указ Президента Республики Беларусь от 28 июня 2007 г. № 304, НРПАРБ, 2007, nr 159, poz. 1/8702; Указ 
Президента Республики Беларусь от 31 января 2008 г. № 58, НРПАРБ, 2008, nr 30, poz. 1/9417; Указ 
Президента Республики Беларусь от 22 октября 2008 г. № 572, НРПАРБ, 2008, nr 253, poz. 1/10147.
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mierów, ministrów i innych członków rządu. Tak więc władza ustawodawcza 
nie ma poza kompetencjami w odniesieniu do prem iera najmniejszego wpły­
wu na skład Rady Ministrów. Prezydent podejmuje także decyzje o dymisji 
rządu i poszczególnych jego członków. Za zgodą Rady Republiki mianuje 
przewodniczących: Sądu Konstytucyjnego, Sądu Najwyższego, Wyższego 
Sądu Gospodarczego -  spośród sędziów tych sądów. Mianuje także za zgodą 
Rady Republiki sędziów Sądu Najwyższego oraz Wyższego Sądu Gospodar­
czego, Prokuratora Generalnego, Przewodniczącego i członków Zarządu B an­
ku Narodowego. Całkowicie samodzielnie m ianuje także sześciu sędziów 
Sądu Konstytucyjnego oraz innych sędziów Republiki Białoruś.

Co ciekawe, jakkolwiek do mianowania wspomnianych osób wymagana 
jest zgoda Rady Republiki, to całkowicie samodzielnie Prezydent może odwo­
łać Przewodniczącego i sędziów Sądu Konstytucyjnego, Przewodniczącego 
i sędziów Sądu Najwyższego, Przewodniczącego i sędziów Wyższego Sądu 
Gospodarczego, P rokura to ra  Generalnego, Przewodniczącego i członków 
Banku Narodowego, Przewodniczącego i członków Centralnej Komisji ds. 
Wyborów i Przeprowadzenia Referendów Republikańskich, pod warunkiem  
wskazania podstawy prawnej i zwykłego powiadomienia Rady Republiki. 
Tak więc Rada nie ma praktycznie żadnego wpływu na obsadę wspomnia­
nych stanowisk. Przy okazji wypada zauważyć, że Prezydent m ianuje ośmiu 
członków Rady Republiki (art. 91 obowiązującego tekstu  Konstytucji). Mia­
nuje także i odwołuje Przewodniczącego Kom itetu Kontroli Państwowej, kie­
rowników republikańskich organów adm inistracji państwowej, określając 
przy tym ich status, ponadto swoich przedstawicieli w parlamencie oraz 
wszystkich innych urzędników, których obowiązki określa ustaw a -  jeżeli 
Konstytucja nie stanowi inaczej. Do jego kompetencji należy powoływanie 
Rady Bezpieczeństwa Republiki Białoruś, której obradom przewodniczy oraz 
mianowanie i odwoływanie sekretarza stanu  w Radzie Bezpieczeństwa17. 
Jako Głównodowodzący Sił Zbrojnych Republiki Białoruś m ianuje i odwołuje 
wyższe dowództwo sił zbrojnych18. To ostatnie pojęcie wydaje się nader ogól­

17 Jed n y m  z dokum entów  zatw ierdzających  reg u lam in  R ady B ezpieczeństw a R epubliki 
B iałoruś był d ek re t P rezy d en ta  RB n r  24 z 5 sie rp n ia  1994 r. W spom niany dokum ent je s t  
cytow any tylko przez G.A. W asilew icza, n a to m ias t n ie je s t  dostępny  w b iało rusk ich  e lek tro ­
nicznych bazach  ak tów  praw nych. Je d n a k  jeżeli wcześniej w K onsty tucji w skazane  było, że 
P rezyden t jedyn ie  stoi n a  czele R ady B ezpieczeństw a, co dało podstaw y do sporów dotyczących 
try b u  określen ia  sk ład u  Rady, to zgodnie z obecnie obowiązującym  tek s tem  K onsty tucji P rezy ­
d en t n ie tylko stoi n a  czele R ady B ezpieczeństw a, ale  i k sz ta łtu je  jej skład. W K onsty tucji 
bezpośrednio przew idziano, że głowa p a ń stw a  m ianuje  n a  stanow isko i zw aln ia  ze stanow iska  
S ek re ta rza  Państw ow ego R ady B ezpieczeństw a. A p ara tem  R ady B ezpieczeństw a k ieru je  Sekre­
ta rz  Państwow y, będący jednocześnie pom ocnikiem  P rezy d en ta  do spraw  bezpieczeństw a n a ro ­
dowego. Zob. Г. А. Василевич, Конституция Республики Беларусь. .., s. 310.

18 Z a d a n ia  S ił Z b ro jn y ch  za ró w n o  w cza s ie  p o ko ju , j a k  i w o jn ie  o k re ś la  Закон 
o Вооруженных Силах от 3 ноября 1992 г., ВВСРБ, 1992, nr 28, s. 495; zm. Закон от 4 сентября 1996 г. 
№ 568-XIII ВВСРБ, 1996, nr 29, s. 531; Закон от 9 ноября 1999 г. № 307-3, ВВСРБ, 1999, nr 32, s. 459; 
Закон от 24 июля 2002 г. № 135-3 НРПАРБ, 2002, nr 87, poz. 2/884.
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nikowe i praktycznie kompetencje Prezydenta w odniesieniu do obsady s ta ­
nowisk w siłach zbrojnych można interpretować bardzo szeroko19.

Ponadto do kompetencji Prezydenta należy zwracanie się z corocznym 
orędziem do parlam entu, które nie może być przedmiotem debat na posiedze­
niu obu izb. Ma także Prezydent prawo uczestniczenia w pracach parlam en­
tu  i jego organów, występowania przed nimi w dowolnym czasie z przemó­
wieniami i informacjami. Tak więc wpływ Prezydenta na działalność władzy 
ustawodawczej jest ogromny. Posiada on prawo przewodniczenia posiedze­
niom Rady Ministrów. Decyduje o nadaniu  i pozbawieniu obywatelstwa, 
udzieleniu azylu, ustanaw ia święta państwowe i dni świąteczne, przyznaje 
odznaczenia państwowe, nadaje stopnie i tytuły, stosuje prawo łaski, prowa­
dzi pertraktacje, podpisuje umowy międzynarodowe, nie oglądając się na 
stanowisko rządu, m ianuje i odwołuje przedstawicieli dyplomatycznych Bia­
łorusi w innych państw ach i przy organizacjach międzynarodowych. Przyj­
muje listy uwierzytelniające i odwołujące przedstawicieli dyplomatycznych 
innych państw, którzy są przy nim akredytowani. W wypadku klęski żywio­
łowej, katastrofy czy rozruchów, którym towarzyszy przemoc lub groźba prze­
mocy ze strony grupy osób i organizacji, a zatem istnieje niebezpieczeństwo 
dla życia i zdrowia ludzi, terytorialnej nienaruszalności i istnienia państw a, 
Prezydent wprowadza na terytorium  Republiki Białoruś i w poszczególnych 
jej miejscowościach stan  nadzwyczajny, z tym że decyzja w tym przedmiocie 
w inna być w ciągu trzech dni przedstawiona do zatwierdzenia Radzie Repu­
bliki. Może on także w przypadku zapowiedzianego strajku  zawiesić go lub 
przesunąć jego term in, jednak nie na dłużej niż na trzy miesiące.

Posiada także Prezydent poważne kompetencje w zakresie stanowienia 
ustaw. Podpisuje ustaw y oraz może w term inie ustawowym je zawetować 
i odesłać ze swoimi uwagami Izbie Reprezentantów20. W przypadku odrzu­
cenia przez Radę Republiki uchwalonego przez Izbę Reprezentantów projek­
tu, w sytuacji gdy stworzona przez obie izby komisja porozumiewawcza nie 
wypracowała uzgodnionego tekstu  ustawy, Prezydent lub na jego polecenie 
Rada M inistrów mogą zażądać, aby Izba Reprezentantów podjęła ostateczną 
decyzję co do takiej ustawy. Do jej przyjęcia wymagana jest większość 2/3 
głosów. Prezydent m a też prawo uchylania aktów rządu. Bezpośrednio lub

19 A nalizę kom petencji P rezy d en ta  w tym  zakresie  przynosi Б. М. Лепешко, Президент 
Республики Беларусь..., s. 134-141.

20 Zgodnie z tre śc ią  a r t. 100 obowiązującej K onstytucji, w  razie  zgłoszenia zas trzeżeń  
przez P rezy d en ta  do całej u staw y  bądź jej poszczególnych zapisów  Izba R eprezen tan tów  w inna 
rozpoznać je  w ciągu 30 dni. Jeżeli z as trzeżen ia  te  zo s tan ą  odrzucone w iększością 2/3 głosów 
ustaw ow ej liczby członków, u s taw a  w term in ie  15 dn i m a zostać sk ierow ana do R ady R epubli­
ki, k tó ra  w in n a  j ą  rozpatrzeć pow tórnie w dw udziestodniow ym  term in ie , jed n a k  w iększością co 
najm niej 2/3 głosów ustaw ow ej liczby członków. W tak im  p rzypadku  w in n a  zostać podpisana 
przez P rezy d en ta  w ciągu 5 dni, przy  czym wchodzi w życie rów nież w p rzypadku , jeżeli nie 
zostan ie  podp isana  w tym  term in ie .
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przez stworzone przez siebie organy sprawuje kontrolę nad przestrzeganiem  
ustawodawstwa przez lokalne organy administracyjne i samorządowe. Po­
siada prawo zawieszania decyzji lokalnych rad  deputowanych i uchylania 
decyzji miejscowych organów wykonawczych i administracyjnych w razie 
stw ierdzenia ich niezgodności z prawodawstwem. Ponadto m a wykonywać 
wszelkie inne kompetencje nałożone przez Konstytucje.

Prezydent na podstawie i zgodnie z Konstytucją wydaje dekrety i rozpo­
rządzenia posiadające moc praw ną na całym terytorium  państw a, w tym 
także dekrety z mocą ustawy. Przy czym bezpośrednio lub przez stworzone 
przez siebie organy zabezpiecza wykonanie tych dekretów i rozporządzeń. 
W myśl art. 101 obowiązującej Konstytucji, Izba Reprezentantów i Rada 
Republiki większością głosów ustawowej liczby członków obu izb, na wniosek 
Prezydenta, mogą m u udzielić prawodawczych pełnomocnictw do wydawania 
dekretów z mocą ustawy. Taki akt normatywny musi określać przedmiot regu­
lacji i term in upoważnienia Prezydenta do wydawania dekretów. Niedopusz­
czalne w myśl Konstytucji jest przekazywanie Prezydentowi pełnomocnictw do 
wydawania dekretów przewidujących zmiany i uzupełnienia w Konstytucji, 
interpretacje Konstytucji, zmianę i uzupełnienie ustaw  programowych, za­
tw ierdzania budżetu i sprawozdania z j e g o  wykonania, zmiany trybu wybo­
rów Prezydenta i parlam entu, ograniczania praw i swobód konstytucyjnych 
obywateli. Delegacja pełnomocnictw prawodawczych nie może także pozwa­
lać na zmianę ustawy oraz dawać Prezydentowi prawo do tworzenia norm 
z mocą wsteczną. W przypadku szczególnej konieczności Prezydent ze swej 
inicjatywy lub na wniosek rządu może wydawać tymczasowe dekrety z mocą 
ustawy. W przypadku wydawania ich na wniosek rządu winny one być 
kontrasygnowane przez prem iera. Dekrety tymczasowe w term inie 3 dni 
powinny być przedstawione do rozpatrzenia przez Izbę Reprezentantów, 
a następnie przez Radę Republiki21. Zachowują one moc prawną, jeżeli nie 
zostaną uchylone większością co najmniej 2/3 głosów ustawowej liczby człon­
ków każdej z izb22.

21 Jurydyczne  rozw ażania  dotyczące c h a ra k te ru  norm atyw nego i mocy praw nej dekretów  
z m ocą u staw y  i rozporządzeń p rzed staw ia  Б. М. Лепешко, Президент Республики Беларусь..., 
s. 141-146.

22 D la porów nania  w ypada zauw ażyć, że w p ierw otnym  tekście K onsty tucji kom petencje 
P rezyden ta , jakkolw iek  szerokie, były znacznie bardziej skąpe niż w edług obowiązującego tek ­
stu . W m yśl K onstytucji z 1994 r. P rezyden t, przew odząc organom  w ładzy wykonawczej, m iał 
dbać o ich w spółdziałanie  z o rganam i przedstaw icie lsk im i, m iał praw o podejm ować k rok i zm ie­
rzające do ochrony suw erenności, bezpieczeństw a i in teg ralności te ry to ria lnej Republiki, s tab i­
lizacji politycznej i ekonom icznej, a  także  p raw  i wolności obyw ateli. W p rzypadku  za istn ien ia  
sy tuacji w skazanych w K onstytucji mógł zarządzić w prow adzenie s ta n u  nadzwyczajnego (wyjąt­
kowego lub wojennego), ogłosić p e łn ą  lub częściową mobilizację, a  także odroczyć n a  okres dwóch 
m iesięcy przeprow adzenie stra jku . Był on także głównodowodzącym sił zbrojnych i przew odni­
czącym Rady B ezpieczeństw a Białorusi. Jako  zw ierzchnik w ładzy wykonawczej m ógł on tworzyć 
i likw idow ać m in iste rs tw a , k om ite ty  państw ow e i inne cen tra ln e  organy  w ładzy wykonawczej.
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W gruncie rzeczy dekrety tymczasowe w systemie aktów normatywnych 
Białorusi m ają nadrzędny charakter nad ustawam i. W świetle art. 101 obec­
nie obowiązującego tekstu  Konstytucji, dekret tymczasowy obowiązuje, jeśli 
nie zostanie uchylony przez obie izby parlam entu, a także w razie jego 
kolizji z ustaw ą. Analogiczna sytuacja ma miejsce w przypadku zarządzeń 
Prezydenta wydawanych na podstawie ustawy, a także tych, które nie posia­
dają delegacji ustawowej23. Warto przy tym zauważyć, że zarządzenia te 
w ogóle nie m uszą być i w praktyce nie są przedkładane obu izbom parla­
m entu Białorusi. Konstytucja nie reguluje zasad promulgacji prezydenckich 
aktów normatywnych24.

Za zgodą R ady Najwyższej (gdyż P a rlam en t z dw om a izbam i wówczas jeszcze n ie is tn ia ł) mógł 
powoływać i odwoływać p rem iera , jego zastępców  oraz m inistrów : sp raw  zagranicznych, fin an ­
sów, obrony i sp raw  w ew nętrznych, a  także  członków K om ite tu  B ezpieczeństw a Narodowego. 
Sam odzielnie -  bez konieczności uzysk iw an ia  zgody R ady Najwyższej -  mógł powoływać pozo­
sta łych  członków g ab in e tu  m inistrów . Ponadto  P rezy d en t rekom endow ał R adzie Najwyższej 
kandydatów  n a  stanow iska  przewodniczących: Sądu  K onstytucyjnego, S ądu  Najwyższego, Wy­
ższego S ąd u  Gospodarczego oraz za rząd u  B an k u  Narodowego. Corocznie m ia ł też p rzedstaw iać 
R adzie Najwyższej ra p o rt o s tan ie  p ań stw a . Z w łasnej inicjatyw y lub n a  w niosek R ady N aj­
wyższej m ia ł obowiązek inform ow ać j ą  o realizacji w ew nętrznej i zagranicznej polityki R epu­
bliki. P rezy d en t m ia ł także  praw o zw racać się z orędziem  skierow anym  bądź do narodu , bądź 
do R ady Najwyższej. Nałożono n a  niego obowiązek kom unikow ania  R adzie Najwyższej p ro g ra ­
m u  działalności g ab in e tu  m inistrów . Mógł uczestniczyć w pracach  R ady Najwyższej i je j orga­
nów oraz w ystępow ać przed  n im i w dowolnym  czasie. M iał praw o m ianow ać sędziów, z w y ją t­
k ie m  ty ch , k tó ry c h  p o w o łan ie  n a le ż a ło  do k o m p e te n c ji R ad y  N a jw y ższe j. P o n a d to  do 
kom petencji P rezy d en ta  należało  prow adzenie rozmów m iędzynarodow ych, podpisyw anie t r a k ­
tatów , przyjm ow anie listów  uw ierzy teln iających  i odwoływanych przedstaw icie li dyplom atycz­
nych akredy tow anych  przy Prezydencie, m ianow anie  i odwoływanie przedstaw icie li B iałorusi 
w in n y ch  p ań stw ach , n a d aw a n ie  odznaczeń  i n ag ró d  państw ow ych , ty tu łó w  honorow ych 
i stopni zawodowych, stosow anie p raw a  łask i, w reszcie nad aw an ie  obyw atelstw a. Dość isto tne  
były jego kom petencje w procesie s tanow ien ia  p raw a. K onsty tuc ja  w yposażyła P rezy d en ta  
w in icjatyw ę ustaw odaw czą, a  także  w praw o do w ydaw an ia  w ram ach  p rzyznanych  kom peten ­
cji dekretów  i rozporządzeń, k tó rych  w ykonanie mógł też kontrolow ać. Podpisyw ał on też u s ta ­
wy uchw alane przez R adę N ajw yższą, p rzy  czym mógł w ciągu 10 dn i od o trzym an ia  u staw y  
zakw estionow ać ją , zw racając do R ady Najwyższej z w łasnym i uw agam i celem  powtórnego 
ro z p a trze n ia  i g łosow ania (veto p rezydenckie). Tak zakw estionow ana u s ta w a  m u sia ła  być 
u chw alona przez R adę N ajw yższą w iększością 2/3 głosów ogółu deputow anych, zaś P rezyden t 
m u sia ł j ą  podpisać w ciągu trzech  dni. N iezw róconą w tym  czasie przez P rezy d en ta  ustaw ę 
K o n sty tuc ja  n ak azy w a ła  trak to w ać  jak o  podp isaną. Zob. Канстытуцыя РэспыблШ Беларусь, 
M ińsk  1994, s. 18-20. Tak szeroko zakreślone kom petencje P rezy d en ta  R epublik i niew ątpliw ie 
powodują, iż osoba sp raw ująca  tę  funkcję odgrywać m usi pierw szoplanow ą rolę w system ie 
organów  p aństw a. D latego też należało  spodziewać się, iż o godność tę  rozpocznie się b ru ta ln a  
i bezpardonow a w alka.

23 P rob lem  m ocy p raw n ej dek retó w  P re z y d en ta  szczegółowo om aw ia  Г.А. Василевич, 
Конституция Республики Беларусь..., s. 319. A utor ten  zauw aża, że w prak tyce  m ogą pojawić się 
w ątpliw ości co do h ie ra rch ii norm  p raw nych  i kom petencji stanow ien ia  odpow iednich norm . 
W yraża przy tym  pogląd, że konieczne je s t  w yposażenie S ądu  K onstytucyjnego w praw o rozpa­
try w an ia  sporów kom petencyjnych.

24 Początkowo lu k a  ta  zosta ła  w ypełniona przez d ek re t P rezy d en ta  z 3 g ru d n ia  1994 r. 
z późn. zm. (Указ Президента от 3 декабря 1994 г. № 252), zgodnie z k tó rym  oficjalnym  organem  
prom ulgacyjnym  był „Zbiór dekretów  P rezy d en ta  i rozporządzeń R ządu  R epublik i B iało ruś” 
(Собрании декретов, указов Президента и постановлений Правительства Республики Беларусь),
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Kolejne wybory prezydenckie kończyły się każdorazowo powołaniem na 
to stanowisko Aleksandra Łukaszenki. Dodać przy tym należy, że wprawdzie 
w Konstytucji z 1994 r. kadencje Prezydenta określono na 5 lat, to jednak 
wprowadzone 2 lata  później zmiany w Konstytucji A. Łukaszenka zinterpre­
tował w ten sposób, że czas jego kadencji winien się liczyć od 1996 r. do 2001 r. 
Przeprowadzone jesienią 2001 r. drugie wybory prezydenckie zakończyły się 
jego miażdżącym zwycięstwem. W październiku 2004 r. przeprowadzono refe­
rendum  ogólnopaństwowe, którego wynik pozwolił A. Łukaszence kandydo­
wać w wyborach po raz trzeci w 2006 r. Wprowadzając zmiany w Konstytu­
cji w grudniu 2004 r., zapomniano bowiem poprawić aktów wykonawczych 
i term inu „druga kadencja” nie zastąpiono określeniami „trzecia kadencja” 
bądź „kolejna kadencja”. Z pominięciem procesu ustawodawczego, odpowied­
nie poprawki w aktach normatywnych wprowadziła już w trakcie kam panii 
wyborczej Centralna Komisja Wyborcza25. Biorąc udział w wyborach po raz 
trzeci, 19 m arca 2006 r. A. Łukaszenka otrzymał 83%, czyli uzyskał wynik 
lepszy niż w 2001 r. o prawie 8%. Wspólny kandydat całej opozycji Aleksan­
der Milinkiewicz zdobył 6,1%. Frekwencja w tych wyborach była wyjątkowo 
wysoka i wyniosła 92,9%26.

Obowiązująca Konstytucja gwarantuje Prezydentowi praktycznie władzę 
absolutną, dając możliwość naruszania wolności oraz praw człowieka i oby­
watela. Umożliwia także marginalizację obu izb parlam entu  oraz Sądu Kon­
stytucyjnego. W praktyce podejmowane są pozakonstytucyjne działania

a  ta k ż e  gaze ty : „Народная газета”, „Белорусская нива”, „Звязда”, „Рэспублжа” i „Советская 
Белоруссия”. W dekrecie tym  przew idziano także, iż n ie podlegają publikacji dek rety  P rezyden ta  
i ich  części, jeżeli zaw ie ra ją  tajem nice  państw ow e. Obecnie, zgodnie z dek re tem  z 10 g ru d n ia  
1998 r. n r  22, oficjalnym  organem  prom ulgacyjnym  prezydenckich  ak tów  norm atyw nych  je s t  
Narodow y R ejestr A któw P raw nych  R epublik i B iałoruś (Национальныгй реестр правовыгх актов 
Республики Беларусь) oraz dzienn ik  „Советская Белоруссия” (w chwili obecnej dzienn ik  te n  nosi 
nazw ę „Беларусь Сегодня”). P rzed 1 stycznia  2001 r. a k ty  p raw ne oficjalnie publikow ane były 
w „Zbiorze dekretów  P rezy d en ta  i rozporządzeń R ządu  R epublik i B iało ruś” zgodnie z oryg ina­
łam i podpisanym i przez P rezyden ta . Zob. Г.А. Василевич, Конституция Республики Беларусь..., 
s. 321.

25 Pozwoliło to A leksandrow i K azulinow i (ur. 25.11.1955 w M ińsku), b ia ło ru sk iem u  polity­
kowi, konkuren tow i A. Ł ukaszenk i w w yborach prezydenckich  2006 r., podczas k tó rych  oskar­
żał on urzędującego P rezy d en ta  m .in. o h an d el b ro n ią  i fa łsze rstw a  budżetow e, n a  złożenie 
skarg i do Sąd u  Konstytucyjnego. S k arg a  ta  zo sta ła  je d n a k  oddalona. J e s t  rzeczą ciekaw ą, że 
A. K azulin , rek to r B iałoruskiego U n iw ersy te tu  Państw ow ego w la tach  1996-2003, był w okre­
sie pe łn ien ia  tej funkcji także  m in istrem , u trac ił jed n a k  zau fan ie  A. Ł ukaszenki. W zw iązku 
z k a m p a n ią  p rezy d en ck ą  zo sta ł a resz to w an y  przez w ładze porządkow e z powodu u d z ia łu  
w  dem onstracji, n astęp n ie  13 lipca 2006 r. sk azan y  przez sąd  w M ińsku  n a  pięć i pół roku  
w ięzienia za  chuligaństw o, czyli organizow anie zgrom adzeń, k tó re  łam ią  porządek  publiczny 
i u d z ia ł w tak ic h  zgrom adzeniach . Z ostał u łask aw io n y  przez p rezy d en ta  Ł ukaszenkę. Do 
3 sie rp n ia  2008 r. był szefem  opozycyjnej B iałoruskiej P a r tii  Socjaldem okratycznej „H ram ada”.

26 Zob. F. G arbe, R. L indner, Wehlfarce in  Belarus. Inszen ierter Untergang u n d  neuer 
W iderstand, „SW P-D iskussionspapier FG  5” 2006, n r  3, s. 1-5; F. H e tt, B elarus un ter Druck?  
Die belarussisch-russischen E nergiekonflikte  u n d  Im re  Folgen, „SW P-D iskussionspapier FG  5” 
2007, n r  16, s. 3 -17 .
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zmierzające do ustanowienia prezydenckiej kontroli nad orzecznictwem są­
dów we wszystkich rozpoznawanych przez nie sprawach27.

Zmiany Konstytucji oraz praktyka rządzenia spowodowała, że Prezydent 
Białorusi uzyskał wyraźną dominację w każdym z wyróżnianych tradycyjnie 
za Karolem Monteskiuszem segmentów władzy państwowej. Praktycznie ma 
także możliwość nadzorowania organów kontroli oraz przemożny wpływ na 
tzw. czwartą władzę. Jego dominacji w tym ostatnim  sektorze wymyka się 
jak  dotąd Internet. Od roku 1994 niewątpliwie Białoruś znalazła się w syste­
mie rządów prezydenckich28. Odosobniony w doktrynie jest pogląd, że Zgroma­
dzenie Narodowe -  parlam ent Białorusi -  będąc faktycznie jedynie organem 
pomocniczym dla Prezydenta, pozwala zaliczyć istniejący w tym państwie sys­
tem  polityczny do m iana „półparlamentarnego”, a nawet „ćwierćparlamentar- 
nego”. Według niektórych badaczy, system polityczny Białorusi formalnie 
rzecz biorąc odpowiada modelowi półprezydenckiemu (semiprezydenckiemu), 
gdyż elementem władzy wykonawczej jest odpowiedzialny przed parlam en­
tem  rząd29. Konstatacja ta  nie wydaje się jednak prawdziwa, zważywszy, że 
rząd jest całkowicie uzależniony od Prezydenta, a próba odwołania rządu 
przez Izbę Reprezentantów może prowadzić do jej rozwiązania. System pół- 
prezydencki w ujęciu modelowym łączy — jak  stw ierdza się w literaturze 
-  pewne cechy system u parlamentarno-gabinetowego i prezydenckiego. Jed ­
nocześnie jednak zawiera w sobie rozwiązania uniemożliwiające przynaj­
mniej teoretycznie sprawowanie władzy przez Prezydenta w sposób dykta­
torski. W modelowym systemie półprezydenckim istnieje szereg hamulców, 
które tak ą  dyktaturę uniemożliwiają, m.in. przyjęcie zasady podwójnej odpo­
wiedzialności rządu przed Prezydentem, ścisłe określenie procedur zapobie­
gających łatwem u rozwiązaniu przez Prezydenta parlam entu  i łatwem u od­
wołaniu rządu przez parlam ent. W systemie białoruskim  hamulce te nie 
istnieją lub m ają charakter fasadowy, a podważa je wyposażenie Prezydenta 
w prawo wydawania dekretów także z mocą ustaw y i upraw nienia w kwe­
stii obsadzania i odwoływania urzędników, a także wobec możliwości kre­
owania przez Prezydenta części składu Rady Republiki, pełniącej funkcję

27 W arto zauważyć, że k iedy  Sąd K onsty tucyjny w orzeczeniu z 4 lis to p ad a  1996 r. stw ier­
dził, że lansow ane przez P rezy d en ta  re fe ren d u m  konsty tucy jne może mieć jedynie  c h a ra k te r  
konsultacyjny, P rezy d en t d ek re tem  uniew ażnił orzeczenie sąd u  i odwołał przewodniczącego 
sk ład u  sędziowskiego. Zob. M. M aszkiewicz, R ep u b lika  B ia ło ru ś ...,  s. 64. W lipcu  1996 r. 
w rozm owie z dzienn ikarzam i, odpow iadając n a  py tan ie  o w zajem ne relacje z w ład zą  sądow ni­
czą, A. Ł ukaszenko powiedział: „[...] w edle K onstytucji je s t  ona [w ładza sądownicza] faktycznie 
w ład zą  prezydencką. Tak, zosta ła  zadek la ro w an a  niezaw isłość sędziow ska, ale  m ianu je  i odwo­
łuje n a  stanow isko sędziów, poza członkam i Sądu  Najwyższego, P rezydent. Z tej racji łatw iej 
je s t  P rezyden tow i p row adzić sw oją po litykę poprzez w ładzę sądow niczą”. Zob. „Советская 
Белоруссия” z 12 lipca 1996 r.

28 J . Sobczak, R epub lika  B iałorusi..., s. 13 i n.
29 M. C zerw iński, B iałoruś, [w:] M. B a rań sk i (red.), System y  polityczne p a ń stw  Europy  

Środkow ej i W schodniej. Ustrój, organy władzy, p artie  polityczne, K atowice 2005, s. 46.
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izby wyższej. Wszystko to razem  wzięte umożliwia Prezydentowi niemal swo­
bodne kształtowanie korzystnych dla niego konfiguracji urzędowych i poli­
tycznych w organach władzy państwowej30.

W doktrynie stwierdza się, iż istniejący na Białorusi system polityczny 
oscyluje między dyktaturą  au tory tarną a totalitaryzm em 31. B. Górowska 
określa ten  system rządów mianem dem okratury32. Większość jednak do­
strzega na Białorusi jedynie dyktaturę prezydencką, stwierdzając, że brak 
zabójstw politycznych na dużą skalę, brak  masowych represji, niekwestiono­
wane prawo wyjazdu obywateli zagranicę oraz istnienie częściowo autono­
micznego sektora prywatnego nie pozwalają na jednoznaczne stwierdzenie, 
iż system białoruski ma charakter to talitarny33. A. Sannikow uważa, że jest 
to totalitaryzm  na początkowym etapie rozwoju34. Dodać do tego należy, że 
przeciwko tezie o totalitarnym  charakterze system u politycznego Białorusi 
świadczy także brak  narzucanego światopoglądu i obowiązującej ideologii35. 
W ykładany jest jednak od 2004 r. na wyższych uczelniach przedmiot Ideolo­
gia Białorusi, istnieje także do niego obowiązkowy podręcznik zatwierdzony 
przez Prezydenta36. Brak jednak partii politycznej o charakterze masowym 
gotowej wcielać te założenia.

30 M. Gulczyński, W spółczesne system y polityczne, Z ielona G óra 2002, s. 119. A utor ten  
stw ierdza, że przyjm ow anie prezydenckiego bądź półprezydenckiego system u  politycznego przez 
p ań stw a  k sz ta łtu jące  współcześnie istn ie jący  system  determ inow ane je s t  faktem , iż w łaśn ie  te 
system y są  użyteczniejsze do tw orzen ia  au to ry ta rn y ch  rządów.

31 S. O w siannik , J . S triełkow a, W ładza a społeczeństwo. B ia łoruś 1991-1998, W arszaw a 
1998, s. 162-173.

32 B. Górow ska, Okoliczności i rezu lta ty  zm ia n y  K onstytucji B ia łorusi, „Polityka W schod­
n ia ” 1997, n r  1, s. 99 i n. T erm in „dem o k ra tu ra” je s t  neologizm em  nie w ystępującym  w po­
dzia łach  system u  politycznego. Z auw aża się jed n ak , że neologizm  ten  m a pew ną w artość, gdyż 
koncepcja rządów  A. Ł u kaszenk i b liska  je s t  rozw iązaniom  staroży tnych  demagogów, k tó rzy  dla 
lu d u  i przez lud  dążyli do osobistej władzy. Zob. M. C zerw iński, op. cit., s. 46.

33 M. M aszkiewicz, R epub lika  B iałoruś, [w:] W. B aluk, A. Czajowski, Ustroje polityczne  
krajów W spólnot N iepodległych P aństw , W rocław 2007, s. 66.

34 А. Саншков, Беларуси таталтарызм -  рэальнасць, [online] <w w w .charte r97 .org /bel/ 
new s2003-07-25/sannikov>.

35 N a B iało rusi stworzono m asow ą organizację m łodzieżową -  B iało rusk i R epublikańsk i 
Związek Młodzieży, w yw ierając nacisk i n a  uczniów i studentów , aby do niej w stępow ali i po­
św ięcali się s tu d iow an iu  ideologii państw ow ej. D ekretem  z 20 lutego 2004 r. nałożono na 
kierow ników  zarówno państw ow ych, ja k  i w szelkich  innych  in sty tuc ji osobistą  odpow iedzial­
ność za  s ta n  p racy  ideologicznej w śród pracowników. P ra c ą  ta k ą  w in ien  k ierow ać jed e n  z za­
stępców każdego z kierowników, k tórego nom inacja m usi być uzgodniona z odpow iednim i w ła­
dzam i. We w spom nianym  dekrecie usta lono  liczbę e ta tów  d la  zarządów  p racy  ideologicznej 
-  w rejonie liczącym m niej niż 20 tys. m ieszkańcy to 3 etaty. Указ Президента Республики Беларусь 
от 20 февраля 2004 г. № 111 o совершенствовании кадрового обеспечения идеологической работы 
в Республике Беларусь, НРПАРБ, 2004, n r  35, poz. 1/5358.

36 Z dan iem  A. Ł uk aszen k i, czas, p rzeznaczen ie  i sy tu ac ja  uczyniły  B iało ruś liderem  
w s c h o d n io e u ro p e js k ie j  c y w iliz a c ji .  Zob. Доклад на семинаре руководящ их робот ников 
республиканских и местныгх государственныгх органов по вопросам совершенствования идеологической 
работы , [online] <ww w.president.gov.by>.

http://www.charter97.org/bel/%e2%80%a8news2003-07-25/sannikov
http://www.charter97.org/bel/%e2%80%a8news2003-07-25/sannikov
http://www.president.gov.by
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Wypracowany na Białorusi sposób sprawowania władzy ma charakter 
wertykalny, zasadza się na bezpośrednim podporządkowaniu władz lokal­
nych Prezydentowi i jego aparatow i37. Nie tylko władza wykonawcza, adm i­
n istracja lokalna, ale także ustawodawcza i częściowo sądownicza są kontro­
lowane przez głowę państw a. Prezydent osobiście nadzoruje stosowanie 
aktów normatywnych oraz rozlicza urzędników z ich zadań. Praw a człowieka 
i obywatela na Białorusi, zarówno w płaszczyźnie praw a prywatnego, jak  
i publicznego, są łam ane i to na każdym poziomie. Represyjność działań 
organów władzy, ingerencja państw a w każdą sferę życia jest przemożna. 
Konstytucja gwarantuje wprawdzie formalnie praw a człowieka i obywatela, 
ale m a charakter semantyczny i wykonywanie jej zapisów nie tylko w p rak­
tyce życia społecznego, ale nawet w zakresie ustaw, rozporządzeń i aktów 
administracyjnych niższego rzędu pozostawia wiele do życzenia.

Zauważyć należy, że w efekcie zmian przyjętych w wyniku referendum  
w 1996 r. zmodyfikowano system władzy, rozszerzając kompetencje Prezy­
denta, a m arginalizując rolę władzy wykonawczej i rządu. W rezultacie 
sformułowano podstawy kształtujące dyktatorski model prezydentury A. Łu­
kaszenki. W jego rękach spoczywa pełnia władzy -  to on podejmuje najważ­
niejsze strategiczne decyzje w państwie. Charakterystyczną cechą białoru­
skiego system u jest to, że formalnie A. Łukaszenka nie odrzuca demokracji 
jako takiej, s ta ra  się natom iast manipulować niektórymi jej procedurami, 
w tym instytucją referendum. W odczuciu społeczeństwa władza prezydenc­
ka sta ła  się synonimem władzy państwowej38, przy czym -  co ciekawe 
i charakterystyczne -  A. Łukaszenka cieszy się wyraźnie poparciem znaczą­
cych grup społecznych39, z wyjątkiem niektórych przedstawicieli inteligencji,

37 W kw estii pozycji głowy p ań stw a  i funkcji ustrojow ych P rezy d en ta  zob. R. Balicki, 
Głowa p a ń stw a  w rozw iązaniach konstytucyjnych różnych system ów  rządów , [w:] T. M ołdawa, 
J .  Szym anek (red.), System y  rządów. D ylem aty  konstytucyjnej regulacji iO praktycznej fu n kc jo ­
nalności, W arszaw a 2007, s. 11-28.

38 W lite ra tu rze  podkreśla  się, że A. Ł ukaszenko postrzega siebie w ka teg o riach  typo­
wych d la  k u ltu ry  i dziedzictw a w schodniosłow iańskiego (rosyjsko-praw osław nego, radzieck ie­
go). J a w i się jak o  em anacja  pożądanego silnego o rg an u  władzy, idealnej w ładzy publicznej. 
Pojm ow any je s t  on jak o  baćka, czyli ojciec. O kreślen ie  to w k ręg ach  opozycji próbowano wy­
kpić, ale  przyjęło się w społeczeństw ie, zw łaszcza w śród ludzi starszych , em erytów  i rencistów. 
Ja k o  baćka  A. Ł ukaszenko zażyw a estym y i szczerego u zn an ia , je s t  bowiem  nie tylko głową 
p ań stw a , ale  przede w szystk im  ojcem, z k tó rym  się je s t  n a  dobre i złe. R. Czachor, K ulturow e  
u w arunkow an ia  społecznego odbioru p rezyden tury  A . Łu ka szen k i, [w:] W. B aluk, Z .J. W innicki 
(red.), B a d a n ia  wschodnie. P olityka  w ew nętrzna i m iędzynarodow a, W rocław 2008, s. 125-133.

39 W lite ra tu rze  zw raca się uw agę, że fenom en popularności A. Ł ukaszenk i op iera  się na  
p rzekonaniu , że je s t  on jed n y m  z ludu, blisko zw iązanym  ze społeczeństw em , którego potrzeby 
dobrze zna. Taki obraz k sz ta łtu je  się dzięki widowiskow ym  i sp ek tak u la rn y m  w izytom  gospo­
d arsk im , n ag łaśn ian y m  przez środki p rzekazu , tudzież język  wypowiedzi zbliżony do codziennej 
m owy m ieszkańców  b iałoruskie j prowincji. Zob. I. B ugrova, Politische K u ltu r  in  Belarus. E ine  
R ek o n s tru k tio n  der E n tw ic k lu n g  vom  G ro ß fü rsten tu m  L ita u en  z u m  L u ka schenko-R eg im e, 
„U ntersuchengen des FKKS” 1998, n r  18, s. 41; J . Prokopiuk, Folklorystyczny wizerunek A leksan­
dra Łukaszenki, „L itera tu ra  Ludowa. Dwumiesięcznik Naukowo-Literacki” 2001, n r  6(45), s. 12;
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zwłaszcza humanistycznej, części działaczy mniejszości narodowych i dość 
wąskiej grupy opozycyjnych elit politycznych40. Polityczna izolacja kraju  nie 
przekłada się na ograniczenie obywatelom praw a wyjazdu za granicę, zarów­
no do Federacji Rosyjskiej, gdzie praktycznie nie ma żadnych utrudnień, jak  
i do krajów Europy Zachodniej. Niewątpliwie czynnikiem, który cementuje 
poparcie społeczeństwa dla A. Łukaszenki, jest ograniczenie dostępu do in ­
formacji masowej, brak  legalnej opozycyjnej prasy drukowanej, opozycyjnych 
rozgłośni radiowych i telewizyjnych. Istnieje przy tym powszechna obawa, 
że odsunięcie od władzy A. Łukaszenki będzie stanowić zagrożenie dla nie­
podległości Białorusi.

Przeciwnicy Łukaszenki bywają jednocześnie przeciwnikami opozycji po­
litycznej, a ocenę systemu stara ją  się czerpać z In ternetu  i przekazów rosyj­
skich i zachodnich stacji radiowych i telewizyjnych. O ile dostęp do tych 
pierwszych jest łatwy, o tyle zrozumienie przekazów zachodnich wymaga 
nader często znajomości języka, gdyż audycje w języku rosyjskim czy białoru­
skim emitowane z Zachodu stanowią w gruncie rzeczy niewielki m argines 
i nie docierają do większej części potencjalnych odbiorców.

Zakwalifikowanie system u politycznego Białorusi do któregokolwiek 
z systemów funkcjonujących w literatu rze naukowej nastręcza poważne 
trudności. W nauce zwraca się uwagę, że postępy na drodze przem ian oraz 
„wytrzymałość demokracji” w państwach wchodzących niegdyś w skład ZSRR 
zależą od tego, jaką  formę rządów wybrano w okresie stanowienia ustroju 
konstytucyjnego41. Trafna wydaje się konstatacja T. Carothersa, który wy­

A. R egam e, AnMKcaudp .AyrameuKa i óenapycu y  mocrnspry auerdomay, „ARCHE. naaaTaK” 2001, 
n r  4(18). N ie oznacza to jed n ak , że n ie pojaw iają się k a ry k a tu ry  backi -  por. A. Czwołek, 
A leksander Ł ukaszenko  w karyka turze  politycznej, [w:] M. L isiecki (red.), S z tu k i w izua lne ja ko  
nośn iki ideologii, Toruń 2009, s. 275-294.

40 A. Ł uk aszen k a  w ielokrotn ie stw ierdzał, że K onsty tucja  po zm ianach  w 1996 r. daje m u 
wręcz „carskie” p raw a. Zob. T. Szym czak, R ep u b lika  B iałoruś, [w:] W. B rodziński, D. Górecki, 
K. Skotnicki, T. Szym czak, W zajemne sto su n k i m iędzy  w ładzą  ustaw odaw czą a wykonawczą, 
Łódź 1996, s. 39. Podczas sp o tk an ia  ze s tu d en tam i U n iw ersy te tu  w M ińsku  w m arcu  2003 r., 
p rezen tu jąc  wizję u stro ju  państw a, A. Ł u k aszen k a  m ówił o dom inującej pozycji głowy p ań stw a  
i w skazyw ał, że p a rla m e n t (Zgrom adzenie Narodowe) w in ien  być sprow adzony do ro li łączn ika 
m iędzy społeczeństw em  a  o rganam i władzy. Zob. B. G rylak , M. M ichalczuk, S ystem  polityczny  
B ia ło ru s i, [w:] W. Sokół, M. Ż m igrodzk i, S y s tem y  p o lityczn e  p a ń s tw  E u ro p y  Śro d ko w ej 
i W schodniej, L ub lin  2005, s. 145. A. Ł u k aszenka  podkreśla  przy  tym  szerokie społeczne popar­
cie d la  prezydenckiego, a  nie p a rlam en tarn eg o  system u  sp raw ow ania  władzy. Opozycja, opo­
w iadając  się za  system em  p a rlam en tarn y m , odwołuje się do tradycji W ielkiego K sięstw a L itew ­
skiego, k tó re  m iało być p aństw em  Białorusinów. Co ciekaw e, n ie zauw aża, że WKL stanow iło 
obok Korony część Rzeczpospolitej.

41 J a k  s tw ierdza  J . Zaleśny, n a  przełom ie la t  osiem dziesiątych i dziew ięćdziesiątych XX 
w. doszło do głębokich przeobrażeń  stosunków  politycznych, ekonom icznych oraz w pew nym  
stopn iu  społecznych. Było to w ynikiem  budow y dem okratycznych stosunków  w ładzy publicznej 
oraz społecznej gospodarki rynkow ej. Zob. J . Zaleśny, P ostkom unistyczne p a ń stw a  E uropy Ś ro d ­
kow o-W schodnie j wobec w yboru  fo rm y  rządów  (d y lem a ty  i p ła szc zy zn y  odn ies ien ia ),  [w:] 
T. M ołdawa, J . Szym anek (red.), System y..., s. 190 i n .  W kw estii tej por. B. Zaw adzka, Z m ia n y  
system u politycznego w ustaw odaw stw ie  p a ń stw  E uropy Środkow ej i W schodniej 1989-1991,
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pracował kategorię państw  „szarej demokracji”. Zastosował ją  do państw, 
w których początkowe otwarcie polityczne nie powiodło się i nastąpiło, tak  
jak  na Białorusi, wzmocnienie tendencji autorytarnych. Państw a te znajdują 
się między zupełną dyktaturą  a stabilną demokracją liberalną. W „szarej 
sferze demokracji” T. Carothers wyróżnia model nieodpowiedzialnego plurali­
zmu i dominującej siły. W pierwszym z nich poziom wolności politycznej 
jest znaczący, ale instytucje demokracji płytkie i narażone na konflikty. 
C harakterystyczna dla tego modelu jes t rywalizacja partii lub grup in te re ­
sów dążących do ochrony własnych priorytetów, odcięcie elit od społeczeń­
stwa, słaby poziom reform społecznych i gospodarczych. W modelu dom inu­
jącej siły (władzy) system  polityczny zdominowany jes t przez przywódcę, 
rzadziej przez partię  lub ruch, b rak  rywalizacji podczas wyborów, nikłe 
perspektywy zmiany ekipy rządzącej, zawłaszczenie państw a przez rządzą­
cych, zależność władzy sądowniczej, niski poziom politycznej partycypacji 
obywateli i otwartości politycznej42. W skrajnej postaci model dominującej 
władzy przybrać może formę absolutnie autorytarną. Do państw  absolutnie 
au to ry tarnych  zalicza T. C aro thers B iałoruś, U zbekistan, Tadżykistan 
i Turkm enię43.

Nieco odmienne stanowisko prezentują T. Bodio, J. Wojnicki i P. Załęski, 
którzy w ram ach systemów politycznych państw  byłego ZSRR wyróżniają: 
model system u parlamentarno-gabinetowego, model system u prezydencjal- 
nego (istniejący ich zdaniem na Białorusi do 1996 r.), system parlam entarno- 
prezydencki (istniejący na Ukrainie i w Armenii), wreszcie system prezy­
dencki wschodni zwany superprezydenckim wprowadzony na Białorusi od

W arszaw a 1992, s. 5 i n.; G. E k iert, Procesy dem okratyzacji w E uropie Środkow o-W schodniej 
-  rozw ażania  teoretyczne, „S tud ia  Politologiczne” 1993, n r  1-4 , s. 88-89; K. T rębicka, Z m ia n a  
system u  w ładzy  w E uropie Środkow o-W schodniej 1989-1990: uw arunkow an ia  i praw idłow ości, 
„Annales U n iversita tis  M ariae Curie-Skłodow ska”, Sectio K, vol. XII, 2005, s. 53 i n.; W. Sokole- 
wicz, Demokracja, rządy p raw a  i konstytucyjność w postsocja listycznym  społeczeństw ie Europy  
W schodniej, [w:] M. D om agała (red.), Zagadn ien ia  p ra w a  konstytucyjnego. Księga p a m ią tkow a  
k u  czci Profesora Tadeusza S zym czaka , Łódź 1994, s. 38 i n.; J . J .  W iatr, E uropa  p o stko m u n i­
styczna. P rzem iany p a ń stw  i społeczeństw  po 1989 roku, W arszaw a 2006, s. 71 i n.; T. M ołdawa, 
Transform acja  system ów  ko n sty tucy jnych  w E uropie  Środkow o-W schodniej, [w:] B. M rozek 
(red.), H istoria. Polityka. S to su n k i m iędzynarodow e. Księga jub ileuszow a  na  65-lecie Profesora  
Józefa  K u ku łk i, W arszaw a 1994, s. 41 i n.; A. A ntoszew ski, Form a rządu , [w:] A. Antoszew ski, 
R. H erb u t (red.), D emokracje E uropy Środkow o-W schodniej w perspektyw ie  porów naw czej, Wro­
cław 1997, s. 52 i n.

42 T. C aro thers, The E n d  o f  the Transitiona l P a ra d ig m , „ Jo urnal of Dem ocracy” 2002, 
n r  1(13), s. 5 -21 .

43 Do p ań stw  nieodpow iedzialnego p lu ra lizm u  T. C aro th e rs  zaliczył M ołdawię i U kra inę. 
Do p ań stw  dom inującej siły -  Rosję, A rm enię, A zerbejdżan, G ruzję, K irgizję, K azachstan . Zmo­
dyfikowawszy później nieco tę  k lasyfikację, w yróżnił on, istn ie jące  jego zdan iem  w 2004 r., 
system y: p lu ralistyczny  (M ołdawia, U kra in a , G ruzja, K irgizja), p ó łau to ry tarn y  (Rosja, A rm enia, 
A zerbejdżan, K azachstan ) i a u to ry ta rn y  (do k tórego zaliczył te  sam e państw a, k tó re  we wcze­
śniejszej k lasyfikacji znalaz ły  się w system ie abso lu tn ie  au to ry tarn y m ). Zob. T. C aro thers, The  
E n d ...,  s. 5 -21 ; idem , Трезвый взгляд на демократию, „Pro e t C o n tra” 2005, n r  1, s. 73-80.
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1996 r. Autorzy ci podkreślają, że system ten  staw ia prezydenta ponad inny­
mi organam i państw a, mimo formalnoprawnej zasady trójpodziału władzy, 
a jego naczelną ideą jest uznanie prezydenta za formalne i faktyczne cen­
trum  dyspozycji politycznej. Charakterystyczną cechą m a być także możli­
wość ograniczenia prawotwórczej działalności parlam entu44. Sam model 
przywództwa Łukaszenki określany jest przez T. Bodio i P. Załęskiego m ia­
nem „kołchozowego autorytaryzm u”45. K.A. Wojtaszczyk i W. Jakubowski 
wśród postsocjalistycznych systemów politycznych wskazują Białoruś, obok 
Turkmenistanu, jako kraj programowo odrzucający modernizację polityczną, 
państwo dyktatorskie, hibernujące nakazowo-rozdzielczy system gospodarczy46.

Jest rzeczą ciekawą, jakie czynniki spowodowały, iż Białoruś -  początko­
wo, po rozpadzie ZSRR, jawiąca się jako państwo funkcjonujące w systemie 
parlamentarno-gabinetowym  -  przesunęła się do niespotykanego współcze­
śnie w Europie system u politycznego, charakteryzującego się dominacją pre­
zydenta nad pozostałymi władzami i praktycznie absolutnie autorytarnym  
sposobem sprawowania przez niego władzy. Niewątpliwie było to wynikiem 
określonego układu sił politycznych47, ale także efektem sytuacji gospodar­
czej, b raku pomocy od demokracji zachodnich48, nacisków ze strony Federa­

44 T. Bodio, J .  W ojnicki, P. Załęski, Transform acja ustrojow a p a ń stw  socjalistycznych, [w:] 
K. A. W ojtaszczyk, W. Jaku b o w sk i (red.), Społeczeństw o i po lityka . Podstaw y n auk  p o litycz­
nych, W arszaw a 2007, s. 478-479.

45 T. Bodio, P. Załęski, S ystem y  po lityczne p a ń stw  W NP, [w:] ibidem , s. 601.
46 K. A. W ojtaszczyk, W. Jakubow sk i, S ystem  po lityczny pa ń stw a , [w:] ibidem , s. 445. Zob. 

także  W. B aluk, A. Czajowski, Ustroje po lityczne..., s. 9 -10 . W arto pam iętać, że w tej o sta tn ie j 
bardzo cennej p racy  w zes taw ien iu  tabelarycznym  podstaw ow ych inform acji o k ra ja ch  WNP, 
sporządzonym  przez A. Brożynę, B iałoruś określona zosta ła  jak o  rep u b lik a  p rezydencko-parla­
m e n ta rn a  (podobnie zakw alifikow ano Rosję i U krainę), przy  czym w skazano, że form ą rządów  
są  rząd y  p a rla m e n ta rn e  z hegem onią  p rezyden ta . Co ciekaw e, form ę rządów  w Rosji uznano 
za  p a r la m e n ta rn ą  z dom inacją p rezyden ta , podobnie ja k  to m a m iejsce w A rm enii, G ruzji, 
a  w Azji Środkowej, np. K irgizji. A utorzy n ie w y jaśn iają  p rzy  tym  różnic m iędzy hegem onią 
p rezyden ta  a j e g o  dom inacją. M ożna jedynie  dom yślać się, że hegem onia zak ład a  silniejszy 
wpływ p rezyden ta  n a  rządy.

47 Zob. w ty m  p rzed m io c ie  П. Натчык, Працжс раздваенъня органау улады у  вытку 
канстытуцыйнага крызысу лКтапада 1996 г., [w:] С. Бабаеу, Палтычная гтторыя..., s. 137-147; 
А. Ляхов1ч, Сыстэма улады iсыстэма апазыц пасъля канстытуцыйнага кразасу 1996 г., [w:] ibidem , 
s. 183-193; Р. Медведев, Александр Лукашенко. Контуры белорусской модели, M oskwa 2010, s. 68-127. 
A. Ł ukaszenko rozw inął proces personalizacji władzy, zm arg inalizow ał jej podział i prak tyczn ie  
w prow adził bezpośrednie rządy  prezydenckie. Zob. G. Besier, K. Stokłosa, E uropa d ykta tu r, 
W arszaw a 2009, s. 394 i n.; S. W hite, C om m unist N osta lg ia  a n d  its Consequence in R ussia , 
B elarus a n d  U kraine, [w:] D. Lane, Transform ation o f S ta te  Socia lism . S ystem  Change, C apita ­
lism  or So m eth in g  Else?, B asingstoke -  New York 2007, s. 35 -56 ; F. G arbe, R. L indner, 
W ahlfarce in  Belarus. Inszenierter U rnengang U nd neuer W iderstand, „SW P-D iskussionspapier 
FG  5” 2006, n r  3, s. 1-5; R. L indner, Selbstiso lierung  von Belarus. K onflik te  m it  Polen U nd  
A ndersen  N achbarstaa ten  a ls Sicherheitsproblem  der E U , „SW P-Aktuell” 2007, n r  A57.

48 W hat the  E uropean  U nion cou ld  bring  to B elarus, „The E u ro p ea n  U n ion  in  th e  
W orld”, [on line] <h ttp ://e e a s .e u ro p a .e u /d e le g a tio n s /b e la ru s /d o c u m e n ts /e u _ b e la ru s /n o n _ p a -  
per_1106.pdf>.

http://eeas.europa.eu/delegations/belarus/documents/eu_belarus/non_pa-%e2%80%a8per_1106.pdf
http://eeas.europa.eu/delegations/belarus/documents/eu_belarus/non_pa-%e2%80%a8per_1106.pdf
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cji Rosyjskiej49 oraz -  czego nie można lekceważyć -  osobistych ambicji 
A. Łukaszenki5 0 .

Przekonywająca jest konstatacja M. Śliwińskiego, że w gruncie rzeczy 
Białorusi, napiętnowanej wielokrotnie przez różne instancje europejskie 
i wskazywanej jako niedemokratyczna przez licznych badaczy, nie sposób 
postawić konkretnego zarzutu  niedemokratycznego wyboru bądź zachowa­
nia. Konstytucja i ordynacja wyborcza wydają się mieć absolutnie demokra­
tyczny charakter, zgodny ze standardam i europejskimi. Nie można także 
negować, przynajmniej do ostatnich wyborów, tego, że za A. Łukaszenką 
opowiedziała się większość społeczeństwa i -  co więcej -  przeprowadzone 
przez niego referendum  ograniczające władzę i liczebność parlam entu  także 
było zgodne z przyjętym i w Europie zasadam i. Problem nie leży więc 
w tym, „że ludności są narzucane niedemokratyczne decyzje i sposoby rzą­
dzenia, lecz w tym, że ludność w sposób demokratyczny podejmuje decyzje 
prowadzące do zniszczenia demokratycznych procedur i wprowadzenia rzą­
dów autorytarnych”51 . Demokracja jest niezrozum iała przez większość biało­
ruskiego społeczeństwa.

49 J . K liam kine, L ’hom o post-sovieticus et l ’ideologie liberal en R ussie , [w:] R. B erton- 
Hogge, M.A. Crosnier, Ukraine, B ielorussie, R ussie. Trois etats en construction, P a ris  1995, 
s. 57; P. Usov, The M ilita ry  a n d  Geopolitical Doctrine o f  R ussia: N ew  Perspectives or the R ebirth  
o f  a n  E m p ire?, „C entral an d  E as t E u ro p ean  W atch”, [online] <http://w w w .despiteborders.com / 
clanky/data/upim ages/usov_ruska_geopolitika_2008_EN .pdf>; Th. Am brosio, The P olitical S u c ­
cess o f R ussia-B elarus Relations: In su la tin g  M in sk  from  a „Color” R evolution, „D em okratizat- 
s iy a” 2003, n r  3(14), s. 407 -4 0 8 ; Г. Дракохруст, Ю. Дракохруст, Д. Фурман, Трансформация 
партийной системы Беларуси..., s. 343; A. H atow ski, Trade relations between B elarus a n d  R ussia , 
[w:] V. B u lh ak a  (red.), B elarus -  R u ssia  Integration. A n a ly tica l articles. M insk  -  W arszaw a 
2003, s. 159-168.

50 Pow szechnie przyjm uje się, że w pań stw ach  dem okratyzujących się istn ie je  zapo trze­
bow anie n a  „k rea to ra”, „silnego w odza” zdolnego do w prow adzenia  radykalnych  zm ian  -  od­
m ienne niż w p ań stw ach  ustabilizow anej dem okracji, gdzie przyw ódcą najbardzie j pożądanym  
je s t  „organ izator”, a  następ n ie  „stab iliza to r”. Is tn ie je  też uzasadn iony  pogląd, iż w czasie p rzesi­
leń  i kryzysów  naród  sam  poszukuje charyzm atycznych, konstru k ty w n y ch  przywódców, a  n a ­
w et po trafi takiego przywódcę stworzyć. Zob. w tym  przedm iocie B. Dziem idok-O lszew ska, 
In sty tu c ja  prezyden ta  w pa ń stw a ch  E uropy Środkow o-W schodniej, L ublin  2003, s. 361-362. 
W tej niezw ykle potrzebnej i in te resu jącej p racy  pom inięto w toku  rozw ażań B iałoruś, w sk a­
zując, że nie ustanow iono w tym  państw ie  u stro ju  dem okratycznego, a  istn ie jące  rządy  m ają  
c h a ra k te r  a u to ry ta rn y  (ibidem , s. 8 -9). Pom ijanie B iałorusi w rozw ażan iach  dotyczących syste­
m ów politycznych je s t  dość ch arak terystyczne  d la  polskiej l ite ra tu ry  politologicznej i k o n sty tu ­
cyjnej. W te n  sposób p o trak to w an o  tak ż e  B ia ło ru ś  w jak ż e  w ażnej p racy  pod re d ak c ją  
A. A ntoszewskiego, S ystem y  po lityczne E uropy Środkow ej i W schodniej, W rocław 2006, gdzie 
w spom niano o B iałorusi jedyn ie  przy  okazji om aw ian ia  k sz ta łto w an ia  się społeczeństw a obywa­
telskiego, zauw ażając, że organizacje pozarządow e n a  B iałorusi, w praw dzie stosunkow o liczne, 
są  m ało ak tyw ne i n iesku teczne. D ziała ją  p rzy  tym  w n iekorzystnym  d la  n ich  środow isku 
finansow ym , k tó re  pozw ala p ań stw u  n a  przejm ow anie około 40% zagran icznych  dotacji. Cechą 
tego system u  je s t  dążen ie  do u zależn ien ia  ru ch u  związkowego od p rezy d en ta  w m yśl koncepcji 
jedności w ładzy państw ow ej i zw iązków zawodowych. W kw estii zapotrzebow ania  n a  „wodza” 
w p ań stw ach  dem okratyzujących się zob. także  R. S. Robins, J . M. P rost, P aranoja polityczna. 
Psychopatologia nienaw iści, W arszaw a 1999, s. 373 i n.

51 M. Śliwiński, A n a liza  porów naw cza systemów politycznych, [w:] Drogi do współczesności, 
t. 1, W arszaw a 2005, s. 125.

http://www.despiteborders.com/%e2%80%a8clanky/data/upimages/usov_ruska_geopolitika_2008_EN.pdf
http://www.despiteborders.com/%e2%80%a8clanky/data/upimages/usov_ruska_geopolitika_2008_EN.pdf
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* * *

Analiza system u politycznego Białorusi przekonuje, że państwo to nie 
spełnia podstawowych kryteriów państw a demokratycznego, co zdaje się po­
twierdzać ocena dokonana przez Komisję Wenecką Rady Europy w paździer­
niku 2004 r. Uniemożliwiło to Białorusi jako jedynem u państw u europejskie­
m u uzyskanie s ta tu su  członka stowarzyszonego Rady Europy. Białoruś 
znajduje się także poza obrębem oddziaływania gospodarczego i politycznego 
Unii Europejskiej i nie jest objęta programem Partnerstw a Wschodniego. 
Działania KBWE/OBWE m ają charakter niezwykle formalny, a i tak  podda­
wane są totalnej krytyce ze strony apara tu  Prezydenta. Taki s tan  rzeczy, tj. 
sprowadzenie Białorusi do roli pariasa  Europy, jes t -  co paradoksalne 
-  korzystne dla reżim u A. Łukaszenki, gdyż wyjmuje Białoruś całkowicie 
spod kontroli niezależnych organizacji i organów europejskich, sprzyja nato­
m iast nawiązywaniu bliskich kontaktów nie tylko z Rosją, od której Białoruś 
wydaje się całkowicie uzależniona, lecz także Wenezuelą, Iranem  i Chinami.

Sum m ary

P residen t in the p o litic a l system  o f  Belarus

Keywords: B elarus, political system , p residen t, regim e.

Introduction to the political system of Belarus of the institu tion of presi­
dent required changes to the Constitution and caused serious disputes du­
ring the work process of the Supreme Council concerning the institution 
itself, the election procedure, the possibility of dismissal, competences and 
relations between the president, the legislature and the government. The 
present analysis of the political system of Belarus shows th a t this state  does 
not m eet the basic criteria of a democratic state, which seems to be confir­
med in  the assessm ent made by the Council of Europe Venice Commission in 
October 2004, m aking it impossible for Belarus as the only European coun­
try  to obtain the sta tus of associate member of the Council of Europe.


